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KURYER L ITE W S K I
w  W iln ie  we S rzodę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  i 5 m arca .

Przez n a y w y ż s z e  dyplom ata pod 4 m ar­
ca n ay łaska w ie y  m ianow an i kaw a leram i o rderu  
S. S ta n is ła w a  2go stopn ia : Sędzia K rym in a ln e g o  
Sądu W o je w ó d z tw  M azow ieckiego i  K a lisk ie go , 
l.Ylaciey S upe rson , w  nagrodę chwalebnego spra­
w ow a n ia  się w  czasie ostatn iey re w o lu c y i w  K r ó ­
le s tw ie  P o lsk iem , k tó re  ściągnęło nań prześlado­
w a n ie  b u n to w n ik ó w  tak  dalece, że zmuszony b y ł 
usunąć się od urzędowania i p ow róc ić  do niego do­
p ie ro  po p rzyw róce n iu  prawego porządku rzeczy 
Sędzia P oko ju  pow ia tu  W łocław skiego  . b y ły  De­
pu to w an y  O bw odu Radzyńskiego i Członek R ady 
W o je w ó d z tw a  Podlaskiego , M ic h a ł U u n in -B o r-  
kow ski, ze w zględów  na g o rliw ą  służbę w  urzędzie 
Sędziego Pokoju  od ro ku  i 8 i 5go i  w ie rnośc i ku  
T ro n o w i,  okazaney w ostatn iey re w o lu c y i w  K r ó ­
le s tw ie  P o lsk iem  , w  czasie k tó re y , chociaż b y ł 
C z łonk iem  Seym u , ale w  dzia łan iach  jego , jako 
n ie p ra w n ie  w te dy  zebranego, żadnego n ie  m ia ł 
uczęstn ic tw a. — fSędzia P oko ju  O bwodu O po­
czyńsk iego , Symon S zyd ło w sk i, w  nagrodę w ie r ­
ności d la  prawego Rządu wczasie ostatniey re w o ­
lu c y i  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem  i  usług, okazanych 
d la  A rm ii naszey, po zajęciu przez Jenerała Rw- 
d ig e ra  W o jew ó dz tw a  Sandom irskiego , rów n ie ż  i  
zrzeczenia się nagrody za dostarczenie żyw ności 
d la  w o ysk  i poniesione szkody. —  Sędzia Pokoju 
p o w ia tu  S iennickiego , Baron A d o lf  M a lza h n , w  
nagrodę odznaczającego się i  bezpłatnego sp raw o ­
wania obow iązku od ro k u  lS u g o  , oraz okazaney 
w ie rn o śc i ku  prawem u R ządow i w ostatniey re ­
w o lu c y i w  K ró le s tw ie  Polskiem .

•—  Przez n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne : D . 
10 m arca : naznaczeni: znaydujący się p rzy J e g o  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  N a s t ę i / g y  G e s a r z e w ic z u  
W i e l k i m  K i e c i u  A l e x a n i > r z e  N i k o ł a j e w i c z u , 
O rszaku J e g o °  C e s a r s k ie y  M o ś c i ,  Jene ra ł M ajor 
M e rd e r  is z y , Jene ra ł-A d ju tan tem  J e g o  C e s a r s k ie y  
M o ś c i  z  pozostaniem p rz y  J e g o  C e s a r s k i e y  W y ­

s o k o ś c i .  '
D . 12 m arca. iy ta  d y w izya  piesza nanowo 

się fo rm u je , ze czterech p ó lko w  , w  składzie, na­
znaczonym przez Ustawę s8go stycznia t. r .  z za­
chow an iem  N . iygo , do przekształcenia całego 5go 
K o rp u su  P iecho ty. D yw izya  ta ma się składać z 
p ó łko  w  : p ieszych : eka te rinbursk iego  i tobo lsk ie ­
go; s trze le ck ich , tomskiego i k o ły  wańskiego. N a ­
znaczen i: Je ne ra ł-M a jo r pzeoda jew  is z y , Naczel­
n ik ie m  ly te y  d y w iz y i pieszey. D ow ódzcam i b ry ­
gad : J e n e ra ł-M a jo r jEyśrripnt is z y , b rygady іс у  
d y w iz y i pieszey ly te y . J e n e ra ł-M a jo r N ik it in  2gi, 
b ry g a d y  2giey teyże d y w iz y i.

—  Przez rozkaz nay wyższy, m ieysce w icekon - 
sula w  P a le rm ie  zniesione , i  będący tam  w ic e - 
konsu lem  , radca honorow y L a s k a r i, p rzeniesiony 
do B a r le p p u  na Konsula.

  R o tm is trz  G w a rd y i , Szerem ie tjew , nayw y-
źey p o tw ie rd zon y  M arsza łk iem  G ubern ia lnym  G u- 
b e rn ii O rło w s k ie y . ( R . / . )

G  R E C Y A .
S yra  d. 21 lutego.

W e d łu g  w iadom ości z N a u p l i i , potw ierdza  
się , iż  wszyscy u rzędn icy w  G re cy i zostali tym  
czasowie u trzym a n i we w szystk ich  oddziałach za­
rządu  krajowego. Rozporządzenie k ró le w sk ie  
w  tey m ierze wydane , n ie \yspom ina jednak n ic  
jeszcze o g re ck ich  jenerałach. C iągle panuje w  
N a u p lii nay w iększa spokoyność i  zadowolenie po­
m iędzy m ieszkańcam i. Też same l is ty  donoszą o

22 M a rc a  t>.s. i 835 Hoku.

nieograniczoney ra d o śc i, z jaką p rzy ję to  w oyska 
baw arsko-greckie , uważając ta kow e , za p ra w d z i­
w ych  os w o bodzie i e l i .  Ośm dn i trw a ła  uczta, na 
k tó re y  dobrow oln ie  przyym ow ano z nayserdecz- 
nieyszą gościnnością żo łn ie rzy , k tó rz y  też z nay- 
w iększym  zapałem, p rz y y m o w a li to b ra te rsk ie  
p rzy jęc ie . Także publiczne uc iechy t rw a ły  ciągle, 
przyozdobienie  d om ów , illu m in a cye , k ró tko  mó­
w ią c , wszystko, co ty lk o  w yraża radość , okazy­
w a li i  w y n u rz a li wszyscy, iż są św iadkam i epok i 
odrodzenia G re c y i, k tó re y  ic h  oycow ie  i  nad- 
dz iadow ie nie śm ie li sobie obiecywać.

W  czasie w ylądow ania  K ró la  i  R e jency i, 
zgromadzona była  cała ludność N a u p lii i  o k o lic y  
wszędzie po wzgórzach i  rów n inach  , jako też na 
w ie lu  statkach i czó łn ach , d la  pow itan ia  p rz y ­
byw a jących . P ie rw szy raz w id z ie li B aw arczykow ie  
ta k  niezliczoną l ic z b ę , postro jonych p ię knych  
G reczynek , radość by ła  powszechną. M iasto jest 
dosyć p ię k n e , w  ostatnim czasie w idocznie 
przyozdobiono , a w kró tce  będzie do nie pozna­
nia. W o yska , p rzyb y łe  razem z K ró le m , za­
ję ły  koszary. W a ro w n ia , dzie ło  niegdyś W e n e ­
tów  , jest niezdorb y ta , zbudowana na ogrom nie 
w ysokiey skale. Żyw ności dostać można podostat- 
kiem  i niedrogo.

Donoszą z T rye s tu  pod d. 5 marca W  p ie r ­
wszych dniach po p rzybyc iu  K ró la  G re cy i O ttona 
do N a u p l i i , w yruszy ła  nayw iększa część woyska 
bawarskiego w  pochód, w  ce lu  osadzenia różnych  
w a ro w n i, k tó re  tym że oddane będą przez F ra n ­
cuzów ; 8oo lud z i pozostało w  N a u p lii. W  ca- 
łe y  G recyi, a nawet w M ay  nie, panuje nayw iększa 
spokoyność.

W  czasie w jazdu K ró la  godnem b y ło  uw ag i, 
p rzyb yc ie  i  poddanie się K ró lo w i K o lo ko tro n ie - 
go. T en , sędziwy, o lb rzym ie y  w ysokości, mąż, w  
sta rożytnym  greckim  u b io rz e , p rzypom ina ł nam 
is to tn ie  daw nych  boh a ty ió w  G recy i. Postępując 
w  tow arzys tw ie  sw oich  P a lika ró w  , rzuca ł swóy 
d z ik i w zrok dum nie na otaczającego mnóstwo lu ­
du. Pałac K ró le w s k i jest bardzo ksz ta łtny  i > 
p ię kny , rów n ie  też m ieszkanie d la  H rab iego  A r -  
mansperg. (G .C .)

i N i e m c y .
M on ach ium  d. i 5 m arca .

D otychczasow y Poseł F ra n cu zk i na dworze 
Austryack im , M arsza łek M aison, w y jecha ł z W ie ­
dnia 9 b. i n . , przejeżdżał wczoray przez Augs­
burg.

Radca N adw orny  B e h r p rzew iez iony  został, 
na żądanie tuteyszego sądu karnego, z W iir z b u r -  
ga do tuteyszego w ięzien ia .

Piszą z F ra n k fo r tu , iz  tam dnia  i 3 b. in. p rz y ­
b y ł  X ią że  E le k to r  H e sk i. (G .C.)

A n g l i a .
L on dyn  d n ia  2 m arca.

D zienn ik  L it e r  a ry  Gazetce  zaw iera , co na- 
stępuje, względem o d k ryc ia  nowego stałego lądu. 
„Bardzo interessowne, a może bardzo ważne od­
k ry c ie , zostało tajemną zasłoną, nie jako śmiesz­
nym  sposobem, p o k ry te ; ty le  ty lk o  rozgłoszono, 
aby w zbudzić, lecz nie zadow olić , powszechną.cie- 
kawość. Zdaje s ię , że tru d n ią cy  się połowem  
w ie lo ry b ó w  na m orzu bieguna południow ego, na ­
t r a f i l i  na s ta ły  lą d , a że to o d k ryc ie  nie jest tak  
znaczne, s ta ra li się p rzeto  w łaśc ic ie le  okrę tów , 
takow e przez d łu g i czas ta ić. Rzecz ta jest n ie ­
co ciemną, lecz o tern w ą tp ić  n ie  można, że zna­
le ź li w  o ko lic y  5y 2 szerokości i  o ko ło  takióyże



d ługości znaczną przestrzeń lądu . D om niem yw a­
no się już daw niey, że biegun p o łu d n io w y , tak , 
jak  i  biegun północny, musi n ieć w  swojey b l i ­
skości w ie lk ie  w yspy, dokąd poprzedni podróżni 
n ie  m ogli b y li dóyść. Cook b y ł już tego zdania, 
a w  nowym  czasie i  r re d d e l,  k tó ry  z swroim s ta t­
k iem  ku p ieck im  w  ty m  k ie ru n k u  dosyć daleko 
naprzód się posuwał. P rob lem  jest w ięc rozstrzy­
gn ię ty , a spodziewamy się, ie  będziemy w k ró t­
ce o tern m og li bliższe szczegóły u d z ie lić , jak 
ty lk o  żądza zysku ustąpi m ieysca umiejętności.16

— D n ia  8 —  ( G J t . )
W c z o ra y  zakończy ł życie b y ły  M in is te r

spraw  zagranicznych, H ra b ia  D ud ley i W a rd , w  
52 roku  swego w ieku . Pozostałe po n im  Baro ­
n ie D ud ley  i  W a rd  przechodzą na jego synowca, 
p redykan ta  H um ble  W a rd .

Gazeta S ta n d a rt zaw iera co następuje: 
„W s p o m n ie liś m y  n iedaw no o liśc ie  H rabiego G re - 
ja, p isanym  do X ię c ia  P o rlla nd , w  k tó rym  w y ­
staw ia  zarząd w  nader chw ie jącym  się stanie, i  
d la  tego w zyw a pomocy szlachelnego X ięe ia . T a ­
kow e is tn ien ie  lis tu , zaprzeczały gazety Globe i  
C o u rr ie r ; lecz powtarzam y jeszcze raz nasze tw ie r ­
dzenie, iż  u k ła d y  m in is te rya lne  , o k tó rych  na- 
m ie n iliśm y , ciągle trw a ją . W szędzie panuje to 
przekonanie, że m in isteryum , w  swoim  teraźniey- 
szym składzie , d ługo potrw ać nie może ”

Zam ierzony plan M in is tró w , względem osad 
Zachodnio In d y y s k ie h , obeymuje następujące g łó ­
w ne punk ta : i)  N iezw łoczne zniesienie w osa­
dach n iew o ln ic tw a ; 2) wynagrodzenie w łaśc ic ie li 
n ie w o ln ik ó w , w ed ług  przeznaczoney wartości zą 
głowę: 3) zaciągnienie pożyczki, na spłacenie tych  
wynagrodzeń, k tó ra  w 3o latach ma bydź odp ła ­
cona; 4) uw o ln ionych  n ie w o ln ikó w  mają urzędy 
m un icypa lne  d o p iln o w a ć , aby p racow a li 5 dn i 
хѵ tygodniu , zaś w  czasie żn iw , po 6 dn i przez ty ­
dzień  za zapłatę od rab ia li; 5) z każdego tygodnia 
odtrącana będzie dwudn iow a płaca, i  składana do 
kassy wynagrodzenia.

Deputacya miasta i portu L iw e rp o la , składająca 
się z reprezentantów , i n ie k tó rych  członków  towa­
rzys tw a  Brazylianskicgo.pod pierwszeństwem  Pana 
B o o thb y , m ia ły  rozm owę z Lordem  A u k land ,w zg lę ­
dem cła od cukru . O prócz tego m iała ta deputa- 
cya polecenie podania p e tycy i do Iz b y  niższey, 
pochodzące j od kupców , hand lu jących  z B ra zy­
lią , i  w ła ś c ic ie li okrę tow ych , w  k tó re y  ciż u p ra ­
szają , aby ternu m iastu nadaną została wolność 
hand lu , c z y li w yraźn iey  m ów iąc, aby nayce ln iey- 
sze w y ro b y  B ra z y liy s k ie , pod tem i sarnemi w a­
ru n ka m i, jak owe z Z achodn io -Indyysk ich  osad, 
do A n .g lii wpuszczone b y ły . 'Pa petycya z taką 
bystrością zdania jest u łożona, jaka ty lk o  duch 
przedsieb ierczy liw e rp o ls k ic h  kupców  iże g la rzó w  
odznacza.

—  D n ia  11 —
M in is tro w ie  naradzają się nad ułożeniem  p la ­

nu,  ̂p rzy  w rócen ia  k i lk u  B isku p s tw  A n g ie lsk ich , 
gdyż w p ro jekc ie  zmnieyszenia onych  dostrzeżo­
no potrzebę dla n ie k tó ry c h  mieysc. Koszta ztąd 
w yn ika ją ce  chcą pok ryć  zmnieyszeniem docho­
dów  w in n y c h  w ie lk ic h  b iskupstw ach.

K r ó l  F rancuzów  u d z ie lił Baronow i A s tle y  
C ooper, o rder L e g ii honorowey, k tó ry  w rę czy ł 
tem uż X iąże  T a lle y ra n d .

W  M anchester o dp ra w iło  się wczoray zgro­
madzenie z 4 ,ooo osób, k tó re  postanow iły  podać 
pa rlam en tow i pe tyeyą  p rze c iw  b ilo w i Ir la n d z ­
k iem u.

Gazeta Tim es  tłóm aczy się dziś, z umiesz­
czenia w  dn iu  wczorayszym bezzasadnego donie­
sienia o rozgłoszoney klęsce woyska K o n s ty tu - 
cyon is tów  P o rtug a lsk ich ; i oświadcza , iż do tey 
c h w il i ,  wcale żadney w iadom ości nie odebrała od 
swego korrespondenta, k tó ra b y  tę w ieść p o tw ie r­
dzała.

—  D n ia  12 —  1
Gazeta Sun  zbija rozgłoszone xvieści o n ie - 

pom yślnein powodzeniu Don P ed ia , i  m ó w i, że 
w praw dz ie  od dawnego czasu wydano ze s trony 
R ządu A ng ie lsk iego  rozkazy, aby Don Pedra  wraz

z swoim orszakiem i  w oysk iem  na w ypa de k , je ­
ż e lib y  się jego w yp raw a  nie udała , p rz y ję ty  zo­
s ta ł na pokład ang ie lsk ich  o k rę to w , lecz z resz- 
tą  mamy pewną wiadomość, iż do dnia  d z is ie y - 
szego godziny iszey z po łudn ia , ani do P o rtug a l­
skiego poselstwa, ani do w yd z ia łu  naszego spraw  
zagran icznych nie nadeszły żadne doniesienia o 
rozgłoszoney klęsce konsty tucyon is tów . Spodzie­
w am y się zatem, iż  rozsiana onegday w ieść, ja­
koby Don Pedro m ia ł ponieść k lęskę  i  sch ron ić  
się na pok ład  angielskiego o k rę tu  wojennego, n ie  
p o tw ie rd z i się; podobniey do p raw dy, iż  ta w ieść 
pochodzi z ust pewnego Lorda , k tó ry  jest w ie l­
k im  s tron n ik ie m  D o iU M ig ue la .

—  D n ia  i 3 —
Zapew nia ją  z n o w u , iż  nakazano codzienne 

pocztowe z w ią z k i m iędzy Londynem  a P a ryżem  
urządzić. {G .C .)

F  R A N C r  A.
' P a ry ż  dn ia  11 m a rca .

Izba Parów  kazała sobie wczoray podać spra­
w ozdanie, względem  w sze lk ich  prze łożonych I z ­
b ie  pe tycyy . Po za ła tw ien iu  takowego, w p ro w a ­
dzeni zostali cz łonkow ie  kom m issyi, przeznaczo­
ney do roztrząsania funduszu umarzającego, na cze­
le  k tó re y  p rz y b y ł P rezydent h r. M o llie n  , i  zda­
w a ł sprawę o stanie kassy, d łu g i k ra jow e  urna. 
rzającey, z ro k u  zeszłego.

Przed sądem p rzys ięg łych  s ta w ił się w czo- 
ra y  pew ien m łody 17-leLni m ło d z ie n ie c , im ie ­
niem  L e b ru n  > oskarżony o b u rz liw e  o k r z y k i ; z 
in s tru k c y i processu okazało się, iż  b y ł u w ie d z io ­
n y  przez czytanie  różnych  pism u lo tnych . Lecz  
gdy teraz zapyta ł P rezyden t oskarżonego, ja k ie  
pism a czytu je , odpow iedz ia ł: J o u rn a l des D ebats ; 
odpow iedź ta sp ra w iła  powszechny śm iech. P re ­
zyden t u czyn ił mu uwagę, iż z tego pisma nie m ógł 
w yczytać, zasad k a ry  godnych, lecz w idoczną jest 
rzeczą , iż m usiał re p u b lika n ck ie  paszkw ile  czy ­
tać. Sędziow ie uzna li oskarżonego , ze w zględu  
na jego m łodość, za n iew innego, a Prezydent na­
pom nia ł go, aby na przyszłość ty lk o  pożyteczne 
ks iążk i czyta ł, nie zaś pisma pobudzające do roz­
ruchów., dodając, iż  p o lic ya  będzie m ieć na n ie ­
go baczne oko.

Sym oniści rozpoczynają znow u swoje obro­
ty ;  w czoray przeciągała pewna ic h  liczba  przez 
P lace-R oya le  , w  pośród duchow nych  śp iew ów . 
N a tu ra ln ie , o toczyło  ich  zaraz m nóstwo ludu. G w a r- 
dya m un icypa lna  wezw ała  ic h , aby się rozeszli, 
i u w ię z iła  dwóch, jako b u rzyc ie lów  spokoynuści. 
W  ogólności ośm iela się znowu ta sekta , pom i­
mo, iż jey bolesny zadano cios, przez w y ro k  są­
du p rzysięg łych  p rzec iw ko  ic h  n acze ln ikow i. 
P rzedsiębierze ona nanowo swoje nawracania w  
po łudn iow ey F ra n c y i. Ś ro dko w ym  punktem  jest 
Lugdun, zkąd c i now i apostołow ie naukę swą ro z ­
głaszają po ca łey F ra n c y i. W  d n iu  wiosennego 
porównania dn ia  z nocą , ma ic h  missya udać się 
w  sw ych ub iorach aż do S trażburga , i  przeciągać 
po ca łym  wschodzie F ra n c y i. W  ty m  samym 
dn iu , w ed ług  ic h  m niemania, pe łnym  przeznacze­
n ia ,  ma Pan B a rra u lt , daw niey professor mate­
m a ty k i w  P a ryżu , wsiąść w  T u lo n ie  na o k rę t w  
ce lu  udania się do Konstan tynopo la , d la  szukania 
M a tk i. Pew ien z naszych naybardz iey odznacza­
jących się m łodych  a rtys tów  w sztuce ry to w a n ia , 
P. A lr ie ,  przedsięw zią ł w  ty c h  dn iach  podróż do 
Lugdunu , aby bydź p rzy tom nym  na zgromadze­
n iach sw oich rów -now ierców , i  d la  naradzenia się 
nad w ie lk ie rn  dzie łem  , zbaw ien ia  świata. D n ia  
26 z. m. udało się k i lk u  z n ich  przez T u lo n  do 
A jaccio . Przed swym  odjazdem; w y d a li w  K o rs y ­
ce proklam acyą. C zterech  Sym onistów  udało się 
w  sw ych  ubiorach do Agen, trzech  do G renoble, 
dw óch  do C lerrnont i t. d. W y s ła n i do K o rs y k i, 
po odpraw ioney swey m issyi, powrócą do T u lo -  
nu, gdzie mają także p rzyb yd ź  in n i Sym oniści, 
należący do ic h  stacyi w schodniey.

—  D n ia  12 —
Gazeta In d ic a te u r  de B o rd e a u x  zaw iera zno­

w u  l is t  ad jutan ta  jenera ła  B ugeaud ,P . Lom ba rd ,



d. 9 t i  m. p isany w  B laye , w  k tó ry m  tenże donosi, 
iż  p ew ien  adw okat z B la ye , Pan L a c ro ix  D u łre -  
sne, udaw a ł się z prośbą do jenera ła  o p rzyp u ­
szczenie go do X iężney  B e r ry ,  podając pow ód, i i  
od w ie lu  osób s tronn ic tw a  łe g ity m is tó w  o to p ro ­
szony; X iężna  B e rry  n ie ch c ia ła  p rzy jąć jego od­
w iedz in , dop ók iby  n ie  w y m ie n ił ty c h  osób. Po­
d łu g  tego lis tu  ma bydź X iężna  dosyć zdrowa.

K o rw e ta  Сагаѵапе i  b ryg  Comete , p ierwsza 
z Azikony, d ru g i z N aw arynu , p rz y b y ły  do T a lo ­
nu dnia  7 t.  m. B ry g  Comete p rz y w ió z ł depe­
sze, i  dok ładnem  opisaniem  w ylądow an ia  K ró la  
O ttona G reckiego do N a u p lii,  k tó re  w y p ra w io n o  
n ie zw ło czn ie  do Paryża.

—  D n ia  i  4 
L is t  p ry w a tn y  z M a d ry tu  d on os i, że K r ó l  

F e rdynand  ta k  m ocny m ia ł znow u napad słabo­
ści, iż  go przez k i lk a  c h w il m iano za umarłego. 
M ożna ztąd w nosić, ja k  dalece słabość K ró la  jest 
niebezpieczną.

Podług  doniesień, w  W a le n c j i,  m iędzy s tron ­
n ik a m i K r ó lo w e j K ry s ty n y  a K a ro lis ta m i, k rw a ­
w e  zaszły ro z te rk i.

M arsza łek G erard  m ia ł w  ty c h  dn iach  na­
radę z Panem Ó up in  i  dwoma in n e m i znakom ite - 
m i mężami. Na tey  naradzie uchw alono, że n ie ­
zbędnie trzeba K r ó lo w i p rzedstaw ić  te raźn iey- 
sze położenie k ra ju  i  przekonać go o niemożności 
u trzym an ia  systematu, k tó ry  ani przez pub liczną  
o p in ią , an i przez stanowczą większość izby , n ie  
jes t pop ie rany.

Gazeta Temps d o n o s i, że m in is te ry u m  za­
m ierza znow u w ys łać  na Skaldę , połączoną w y ­
p ra w ę , skoro ty lk o  pogodnieyszy czas nastąpi.

X ią żę  N em ours i  J o in v ille  , w y je c h a li dziś 
w  p o łu d n ie  do В ги х е ІІ і.  {G .C .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
A n tw e rp ia  d n ia  io  m a rca .

Donoszą z D oel pod dn iem  9 b. m.: „F lo t -  
ta  H o llende rska  czyn iła  w czoray poruszenia na 
p rzód . O prócz 10 s ta tków  ka no n ie rsk ich , z n a j­
du jących się od n ie jakiego czasu pom iędzy w aro- 
w ne m i zam kam i L i l io  i  L ie fke nsh oe k , za ję ły te ­
raz stanow isko od w si D o e l, aż do starego Doel, 
dw ie  k o rw e ty , o k rę t bpm ba tdye rsk i, o k rę t paro ­
w y , i  2 s ta tk i kanou iersk ie .u W czo ray  w  w ie ­
czór oko ło  godziny 10, słyszano w  tym  k ie ru n k u  
w y s trz a ły  dz ia łow e.

Вгт хе ііа  d . i 4 m arca .
Gazeta In d e p e n d e n t  zaw iera , co następuje: 

„M in is te r  sp raw  zagranicznych, o trzym aw szy w  
sobotę gońca z Paryża, w y s ła ł tegoż zaraz w  no­
c y  na pow ró t; w7 n iedzie lę  p rz y b y ł do niego ztam- 
ląd  d ru g i. Zapew n ia ją  ,i iż  o trzym a ł w iadom ość 
o p ro jekc ie  P . M auguin  , względem żądania od 
B e lg ii poniesionych kosztów za o b ied w ie  w y p ra w y  
p rz e c iw  H o lle n d ro m  w r . 18З1 i i 832,na co m ia ł po­
le c ić  naszemu P osłow i w  P a ryżu , aby ośw iadczy ł, 
iż  rząd B e lg i js k i n ic  n ie  zap łac i, ja k ie k o lw ie k  
będzie postanow ienie Iz b  fra n c u z k ic li.“

W c z o ra y  p rzechodz ił się po u lica ch  w B r u -  
х е і і і  Sym onista, w  sw oim  zupełnym  s tro ju ; z w ra ­
ca ł on szczególniey uwagę m łodzieży na siebie.

    (G .C .)
W  L O C H Y .

—  Л п к о п а  d n ia  11 m a rca  —
W o y s k a  austryack ie  w s trzym a ły  znowu swóy 

w ychód  z R o m a m i, na żądanie Legata  B o non ii 
K a rd y n a ła  Sp inola; p rzyczyna  tego w ypadku  n ie ­
w iadom a. {G .C .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  26 lu tego.

Z  F ig o  donoszą z d. 18 b. m . , że f lo t t y  H is z ­
pańska i  A ng ie lska  jeszcze stoją na tameczney za­
toce. Kom m endan t f lo t ty  d a ł A n g ie lsk ie m u  ko r­
pusow i o fice ró w  obiad, co tez przez A ng ie lsk iego  
dowódcę zostało uczynione.

S tolica nasza doznaje teraz z u p e łn e j spokoy- 
ności. Zdaje s ię , że rozdw ojen ie, k tó re  dotąd pa­
now ało  m iędzy K ró le m  a In fan tem  D o n  C arlos , 
co raz b a rd z ie j się zm niejsza. In fa n t odwiedza co

dzień K ró la , i  baw i często po p ó ł godziny u  niego. 
M in is te ry u m  nasze n ie  schodzi z p rz e d s ię w z ię te j 
d ro g i um iarkow an ia  , i  ustanawia w e  w szys tk ich  
gałęziach k ra ju  rozporządzen ia , mające na ce la  
zniesien ie nadużyć i  podniesienie in te ressów  ma­
te r ia ln y c h  k ra ju . Gazeta, wychodząca pod opieką 
K r ó lo w e j,  JRevista JSspanola * mająca po części 
bardzo interessowne a r ty k u ły , m ia ła  o trzym ać 
rozkaz przygotow ania  u m y s łó w , z pow odu mają­
cego nastąpić zw ołan ia  K o rtezó w  i  p rzyznania  p ra ­
w a  następstwa p ie rw o ro d n e j In fa n tce . Także  w  
C orunna  w ycho dz i teraz D z ie n n ik , pod ty tu łe m : 
e l C orreo  de G a lic ia , t r z y  ra zy  na tydz ień , w  b a r­
dzo um iarkow anym  sposobie uważania p o lity c z ­
n y c h  s tro n n ic tw . {G .P r.)

P o r t u g a l i a .
O p o rto  d. 21 lutego.

P ow ie trze  nader b u rz liw e  trw a  od k i lk u  
d n i; lęka ją  s ię , aby statek p a ro w y  z w oysk ie m  
d la  Don Pedra  nie zatonął. N ie jak ie  zawaśnienie 
w  korpusie  A n g lik ó w , uspokojono przez w y p ła ­
cenie tym że należącego żo łdu. W e d łu g  postano­
w ie n ia  ra d y  w o je n n e j, na d n iu  w czora jszym  od ­
p ra w io n e j, postanowiono jeszcze na dalszy czas 
od łożyć a ttak na nową red u tę  M ig u e lis to w s k ą . 
Na p rzec iw ko  gór Congregados i  Bom sin, usypa­
l i  M ig u e liś c i bat e ry  e , k tó re  już p raw ie  u k o ń ­
c z y li. W  tey  c h w i l i  stoi przed u jś c ie m  38 o k rę ­
tó w . A d m ira ł Sartoryus s c h ro n ił się przed burzą 
ze swoją flo ttą  do p o rtu  V ig o , z czego k o rz y s ta li 
M ig u e liśc i, i  sp ro w a d z ili pewną liczbę  d z ia ł z L i ­
zbony na statkach. A le  gdy teraz burze usta ły , o - 
czeku jem y zatem co c h w ila  p ow ro tu  eskadry, i  
naówczas nastąpi także, jak  zw ycza jn ie , lądow a­
n ie  żywności.

—  D n ia  28 —
Jenera ł Solignac n ie  m yś li w p rzód  dz ia łać 

zaczepnie, dopók i nienadeydzie w ięcey  pos iłków ; 
oczekują w  ty c h  dn iach  z F ra n c y i, B e lg ii i  A n ­
g l i i  przeszło 2 , 5 o o  lu d z i. P o w ie trze  b y ło  c iąg le 
b u rz liw e , co w oysko Don Pedra  mocno do tyka , 
pon iew aż niepodobna w y ładow ać na b rzeg i za­
pasów żywności. Chociaż woysko n ie o trzym u je  
od d n i k i lk u ,  ty lk o  ch leb, r y ż ,  ryb ę  i  w ino , 
p rzecież zachowuje jednakową chęć i  odwagę w a l­
czenia. W  w oysku D on M igue la  panuje w ie le  
chorób , k tó re  szczególniey napadają oddz ia ły  sto ­
jące w  Аѵеіго. S arto rius  ma po ju trze  p rz y b y d i 
z swoją f io ttą , w ie le  o k rę tó w  z lud źm i i  żyw no ­
ścią d la  woyska Don P edra  oczekują z w y ła d o ­
w an iem  na p rzyb yc ie  teyże. Jenera ł Solignac u -  
trzym u je  w ie lk ą  karność w  woysku, a pom imo te ­
go kochanym jest od żo łn ie rzy . D on  M ig u e l ka­
za ł usypać k i lk a  h a te ry y  n ap rzec iw ko  zam ku 
Foz.

W  teyże gazecie Times umieszczono l is t  p ry ­
w a tn y  z O porto  z dn ia  21 lu tego , k tó r y  m iędzy 
in n e m i w yraża : „Nasze położenie, ze w zględu, w  
k tó ry m  tu te jsza  w o jskow ość  w ie lką  pokłada w a r­
tość, po lepszyło  się: mogę W P an a  zapew n ić , i£  
zw iązek z w arow nym  zam kiem  S t. Joao de Fok 
n ie  jest p rze rw any, jak to  głoszono. Zam ek Q u in - 
ta  i inne mieysce co godzina zostają m o c n ie j fo r -  
ty fiko w a n e , prace ko ło  ty c h  trw a ją  dzień i  noc. 
Jenera ł Saldanha k ie ru je  robotam i na l i n i i  od C ar- 
va lb ido  aż do zamku Foz, i  ludzie  pracują chętn ie  
pod jego osobistym  zarządem, ponieważ go po­
wszechnie kochają. W szyscy  o fice row ie  sztabo­
w i są bardzo z a tru d n ie n i, osob liw ie  P u łk o w n ik  
D uve rg ie r, k tó ry  w  ty m  tygodn ia  ani na c h w ilę  
n ie  m ia ł odpoczynku. Jene ra ł Solignac, postano­
w i ł  naprzód zabezpieczyć przystęp od morza i  fo r ­
ty f ik a c je  miasta u czyn ić  n iezdobytem i; a dop ie ­
ro  gdy nadejdą oczekiwane p o s iłk i z 2,5oo lu d z i, 
zostaw iwszy mocną załogę, k tó ra b y  w raz z g w a r- 
dyą narodową p o tra fiła  dostatecznie b ron ić  m ia ­
sta od wszelkiego napadu n ieprzy jac ie lsk iego , w y ­
ruszyć chce z ca łą  s iłą  w  o tw arte  po le , w  ce lu  
rozpoczęcia zaczepnego dz ia łan ia . Z  Y ig o  o trz y ­
m a liśm y k ilkanaśc ie  sztuk byd ła  i  różnych  ży­
wności. Stoi także k ilk a  o k rę tó w  z p rz y b y łe m ! 
p o s iłka m i pod Y igo, i  p rz y  u jś c iu  rz e k i D uero ,



o c z e k u j ą c  t y l k o  c h w i l i  s p o s o b n e y  d o  l ą d o w a n i a . ”  A  m e r y  k  a

Pogłoska o us iłow aniach  uwiedzenia żo łn ie  - JSowy‘ Y o rk  a. g lutego.
rz y  A n g ie lsk ich , potw ierdza się; aresztowano k i l -  Senat w  W a sh ing ton ie  naradza się jeszcze cią-
ka  osob, k tó ry c h  korrespondencye z M ig u e lis ta - g le nad b ile m , do skutecznego w yb ie ran ia  docho- 
m i przejęto; i  w y jąw szy n ie k tó rych  , w  ogólno- dów  u n ii;  w  K a ro lin ie  P o łudm ow ey, rów n ież nara- 
ści są A n g lic y  zadowoleni, a nawet w ięcey, n iż  dzano się w  izb ie  reprezentantów  nad b ilem  zm ie- 
na początku; wszyscy, k tó rz y  pracują oko ło  fo r -  n ien ia  ta ry fy . Obadwa znaydują znaczny opór; 
ty f ik a c y i o trzym u ją  dodatkowo codzień 4 v in -  p ie rw szy  od senatorów  p o łu d n io w y c h  p ro w in c y i, 
tems (z ło ty ) i  w in o , a to  ich  u trzym uje  w  w y -  d ru g i od reprezentantów  p ro w in c y i pó łnocnych , 
b o rnym  h um orze ; i  reszty woyska postępowanie P rze łożono izbom  Stanów Z je d .-A m e ry k i b i l , 
jest chw alebne; słowem , skoro w ylądują  p o s iłk i zm ierzający do zmuszenia m ieszkańców K a ro lin y , 
i  zapasy żywności, spodziewamy się dobrego re - A ż  do 6 t. m. znaydow ał się tenże jeszcze w  w y .  
zu lta tu . (G .C .) dzia le  kom m issyi ; u trzym u ją  n a w e t, iż  zostanie

 --------- w  izb ie  rep rezen tan tów  n iezaw odn ie  odrzuco-
C h i n y .  ny . (G .C-) __________

D z ie n n ik , Chinese B e po s ito ry , donosi nastę­
pujące szczegóły o pow staniu  w  C h in a c h , w y ję - W i a d o m o ś c i  Z  d z i s i e y s z e y  p o c z t y .  
te  z rappo rtu  P, Tu-yuen : „P o w s ta n ie  na g ra n i-  W a rsza w a  d. 28 m a rca . Donoszą z W ie d n ia
cach p ro w in c y y  K w an tunga , K w a n g -s ii H u -n a n ,  p Q(j  ^  2Q t  m 5}p ,.zed odeyściem osta tn iey p o - 
k tó re  z w ró c iło  powszechną uw agę, w ybuchnę ło  c z ty  z K onstan tynopo la  do W ie d n ia , D yw an  0- 
dnia 5 lu tego 18З2 ro ku .  ̂ N aczelnicy rokosżauów t rZy maj  wiadomość, że woyska Ib ra h im a  za ję ły  
zw ani Y a o u jin ,  są p ra w ie  wszyscy z L in -s h a n , jy jan i 5Sę (M agnezyą) i  S m irnę .u (G .W .)
na p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j stron ie Rwang~tung.   W ie d e ń  d. 16 m arca . P o d ług  o trzym a nych
P od ług  h is to ry k ó w  C hińskich , pochodzą od cz ło - wczora z T ry e s tu  w iadom ości, dwa p rz y b y łe  tam 
w ieka  nazwanego Y w an-ku . K to  on b y ł,  i  w  k to - ze S m yrny  o k rę ty  ku p ieck ie  don ios ły , że przed ic h  
ry m  czasie ż y ł, jest w ą tp liw e m ; lecz pewną jest, oddaleniem  się ze S m y rn y , Ib ra h im  Basza m iasto 
że Y a o u - jin i naprzód się ukaza li w  H u tw a n g  x tQ 0pan0Wał.
Y u n m a n , a ztamtąd p rz y b y li do K w a ng -s i, gdzie yy ^ey  cb w i l i ,  p rosto  ze S m yrn y  nadesłane
się usadow ili. Podczas rządu K aou-tsunga , zosta- w iadom ości, potw ierdzają  w czora z T ry e s tu  0- 
l i  n ie k tó rz y  z owego pokolenia, p rzyw iez ie n i jako trzym ane doniesienie. (G .W ,)  
jeń cy  do Lin-choWy i  używ an i do karczowania ° і® * — K onstan tynopo l d. 26 lu tego. S u łtan  m iano-
k tó ry c h  znacznych przestrzen i w  górach. w a j  f { auf  Baszę W ie lk im  W e z y re m , na m ie y -
G dy poźniey znacznie się ro z m n o ż y li, p o d z ie lil i gce wziętego w  n iew olę  przez w oysko J b ra h im a f 
się na 8 pokoleń; a chociaż się poźniey znow u R esZy d a  Baszy. (G .W .)
ro z d z ie lili,  naprzód na 24, a potem na 5o poko- —  R aryH  a. 12 ma. ca. N ie k tó re  ko rp u sy  P ó ł-  
leń , jednak u trzym a ły  się nazw iska p ie rw szych  8 nocney a rm ii znowu się ku  g ran icy  posuwają: Je - 
g łó w n ych . Y a o u - jin  mają w łosy  u góry związane n e ra ł Sebastiani kw a te rę  swą przenosi z H m ie ns  
w  p u k ie l; ko b ie ty  swoje w łosy  prosto w  górę cze- C a la is , a g łów na kw ate ra  a rm ii ma opuścić 
szą i  smarują żó łtym  woskiem,^ tak, że nabierają Com piegne  i  zająć C am bra i.
zupe łn ie  postać b ire tu . M ło dz ie ńcy  i  panny, z w y -  j j t ^5 m arca . S łychać, że K a rd y n a ł Is o a rd
k le  wzajemnie sobie coś śpiewają, i  w ybiera ją  ty c h  U(j a się z poleceniem rządowem  do R zym u. 
na m ałżonków , k tó ry c h  śpiew nay lep iey się im  P odróży K ró lo w e y  p rzyp isu ją  ważne u k ła d y ,
podoba Z  n a tu ry  naród ten jest o k ru tny  i  d z i- k tó re  naw e t w ie lu  członkom  gab inetu  n ie  są w ia - 
k i .  Znaydują  przyjem ności w  k łó tn iach  i m orde r- dome.
stw acb, lecz dotrzym ują  danego słowa, i  lęka ją się y j  H ra b ia  P o zzo -d i-B o rgo , m ia ł w czora
bogów i  d ja b łó w . Mogą c ie rp liw ie  znosić g łód i  p0 pow roc ie  z L o n d y n u , p ryw a tn e  posłuchanie  u  
p ragn ien ie , i  walczą w b itw ie  z w ie lką  w y trw a -  & r óla.
łością. B ro ń  ic h  składa się z d łu g ich  m ieczów , M e m o r ia ł R o rd e la is  donosi, pod i 3 t. m ., że
k tó re  noszą na lew ćm  ram ien iu ; na prawem  w i-  ] ek arz G in tra c  tegoż dnia  zrana p o w tó rn ie  w ęż­
s i w ie lk i  łu k ,  a w  rę k u  trzym a ją  lance. W  n a y - w any został do B la y e  do X ię ż n e y  B e r ry ,  w  c ie r -  
n iebezpiecznieyszych m ieyscach w dzie ra ją  się na p ią cy m będącey stanie.
góry  z nadzwyczayną zręcznością i  odwagą. G dy j\fa g ie łdz ie  m ów iono o mocnem zaburzen iu
w  b itw ie  strzelają z łu k u , trzym a ją  pałasze w  u- w  Д отап і і :  ostatnie jednak lis ty  z udnkony  n ic  
stach. G dy są mocno uciśn ien i, tak, że nie mogą 0 t £m n;e donoszą.
używ ać ani łu k u , ani lancy , rzucają ta k o w e , i  O debra liśm y w iadomość z D e a f, że w ydano
mieczem mężnie się opierają. Jak ty lk o  dz iec i rozkazy, aby w o lną  żeglugę na Skaldzie  w ym u s ić , 
chodzić um ie ją , przypala ją  im  podeszwy gorącem j  ge w  t y m zamiarze obadw ay adm ira łow ie  z całą 
żelazem, d la  uczynienia je n ieczułem i na kam ie- pouczoną f ło ttą  w y p ły n ą  d. i 3 marca. (G . W .)  
n ie , ko lce i  c ie rn ie . Nazwisko ich  Y a o u -jin  (dz i- M in is te r  spraw  w e w n ę trzn ych  w js ła ł  w czo-
k ie  zw ierze) pochodzi ztąd, że biegają, jak  trzo - ra sztafetę do B la y e . (G .C .)
da d z ik ic h  zw ie rzą t, bez żadnego porządku. F u - L on dyn  d. i 3 m a rca . N arn ik  Basza, Poseł
y u e n  podaje za naczelnika powstańców Chaou- T u re c k i w yb ie ra  się z pow rotem  do sw ojey oyczy- 
k in g -lu n g a , to  jest Chaou , z lo ty  smok; p rzydom ek Zny, i  w k ró tce  uda się do H a m b u rg a , 
ten  został odtąd p rzy ję ty  za ty  tu t K ró le  w sk i przez д п {а  ,5 . L o rd  D u rh a m  podał się do u w o l-
dowódcę powstańców. N iek tó rzy  jeńcy w ojenn i n ienia, jako m in is te r gab ine tow y i  ta y n y  pieczę- 
p rzyp isu ją  m u w ładzę, iż może, za pomocą swe- la rz
go miecza, ro b ić  różne cuda ; wziąć w  usta wodę, D n ia  16. P. D ede l wczora, w  tow arzys tw ie
a w y p lu ć  ogień, lud z i zamieniać w  zwieyzęta i  t. p^ y an  Z u y le n , m ia ł konferencyą z Lordem  P a t-  
d. Chaou  nosi żó łty  ka ftan  i  błyszczący zupan,na m erstonem  w  w ydzia le  zagranicznym . (G .W .)  
k tó ry m  są w yszyte  w yrazy : K in g -lun g -w an ę  (z ło ty  w  j j aga d. 16 m arca . K u  końcow i tego m ie - 
K r ó l  smoków). In n i  dow ódcy pow stańców , są sią C3j w szystk ie  ko rpusy  naszego woyska, kom - 
także  ćw iczen i w  sztukach czartow skich .”  P rz y  pX0tn£e będą zgromadzone , ponieważ igo  k w ie -  
tem  m ieyscu rap po rtu  dop isa ł Cesarz w łasnorę- ^n; a ma sję odbydź powszechny przegląd. (G .C.) 
cznie następującą uwagę: „ S z tuk i czartow skie , są —  M a d ry t  d. 5 m arca . Z  postępowania P. Z e a -  
w y ra zy , k tó re  nie p o w in n y  m ieć mieysca w  rap - JJerm udez zdaje się okazyw ać, ze ostrzeysze od 
po rc ie  do mnie pisanym . Pow stańcy ponieśli dw ie  p  C alom arde  o b ra ł zasady.
k lę s k i i  s c h ro n ili się prędko w  g ó ry : przypisano K ró lo w a , n ie  zaś K r ó l ,  jak  donos iły  gazety,
lo  bojaźni; lecz ic h  p rędko  p o w ró t, i  o d w a żn ie j- • t  ch ora i  w  łó ż k u  zostawać m usi. ( G .W )
sza jeszcze napaść , p rzekona ły  *0 m ylnośo i tego __________
z d a n i a .  (G .W .)
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